Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 


Ner pojedynczy gr. 10. 


* 


w Warszawie dnia 17 Kwietnia [830 


I 2 


WIADOMOSCI 


; Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie, 


N 


roku w Sobotę, 
HANDLOWE. >. 


zai Gielda Warszawska dnia 16 Kwietnia 1830 r. 
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Ć) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącćj Zł. 1 gr. 8 


BERLIN. — Dnia 13 kwietnia, — Listy zastawne polskie 
p: C. 99 Żądano, 983. płacono. — Obligacje /udziałowe 
„polskie p. Ć. 675 płacono; na 1. maja fix 612 Żądano; na l 
lipca fix 657 Żądano , 683 płacono. 
HAMBURG. — Dnia 9 kwietnia. — Obligacje udziałowe 
polskie na 1 maja Żądano 1333, płacono 133$. 


z ZZ 
- WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
9 KROLESTWO POLSKIE. 


— Dyrekcja główna towarzystwa kredytowego ziemskie-* 
-~ go. — Z odwołaniem się do odezwy swojćj z d. 8 kwie- 
tnia-r. b. przez którą zawiadomieni zostali stowarzyszeni 
o.terminach zebrań tego roku w każdćm respective wo» . 
jewództwie odbyć się mających, Dyrekcja główna dodat- 
kowo podaje do wiadomości: iż z powodu święta w dniu 
25 m. i r.b. przypadającego , zebranie stowarzyszonych 
Y województwa Mazowieckiego załatwi czynności sobie pra- 
wem wskazane, dopiero w dniu następnym 26 m, ir. b. 
na ten więc dzień stowarzyszeni wdztwa Mażowieckiego do 
Warszawy. przybyć raczą. — W Warszawie dnia 13 kwie- 
tnia 1830 r. — Senator. wójewoda prezes, Miączyński. 
"Pisarz dyr. głów. Drewnowski. 


== Bank Polski. — W dalszym ciągu ogłoszenia swoje- 
-80 względem mającćj się przez Bank wypoddzierzawiać bu- 
dowy traktów bitych, zd. 3 b.m. ir. w N. 39 Wiado- 
- mości handlowych zamieszczonego; zawiadamia niniejszćm 
Że d, 15 maja r.b. w sali giełdowćj odbędzie się licyta- 


RŁLL..L 


| cja in minus na budowę tych stacji na traktech Lubelskim 


i Krakowskim, które Bank do tego czasu nie wydzierżawi. 
Pierwszych dni maja nie omieszka Bank zawiadomić, ja= 
kie stacje w tym sposobie na licytację wystawione będą. 

Odpowiadając zaś na liczne uczynione sobie zapytania: 

1) Co do czasu, wjakim budowa dróg bitych na sta» 
cjach w dzierżawę w roku bieżącym wypuszczonych ma 
być ukończona. 

„ 2) Co do rodzaju i wysokości kaucji. 

Bank oświadcza: Co do pierwszego, iż wymaga, aby 
cały plantunek i budowa mostów w r, b; uskutecznione zo». 
stały, Żeby kamienie najdalej do.przyszłćj wiosny bys. 
ły na miejsce zwiezione, a w ciągu następnego lata poiłu- 
czone i rozesłane tak, aby przed końcem jesieni przys 
szłego roku, drogi zupełnie wykończone i otworzone być 
mogły. 

"Co do *drugiego : Na pewność dopełnienia przyjetych 
zobowiązań, H BRR złożyć jest obowiązany kaucję, 
wyrównywającą pięciu od sta, od ceny anszlagowćj, czylie- 
to hipotęczną, czyli w jakiego bać rodzaju wartościach 
przez Bank przyjmowanych. Deklaracje zaś o ` podjęcie, 
się dzierżawy budowy dróg, czy to z wolnćj ręki, czy , 
przez licytację, wiedy tylko za stanowcze uważane będą, 
gdy strona przy zadeklarowaniu się, złoży vadium wyró: 
wnywające połowie wyż rzeczonćj kaucji, które to vadium 
następnie, jeśliby ze zgłaszającym się kontrakt został zas. 
warty, na kaucję policzone zostanie. Wrazie przeciwnyja 
komu należy powrócone będzie. : 

Powyższa kaucja nie rozciąga się do zaliczeń jakich 
przedsiebiercy Życzyćby sobie mogli, a które za złoże» 


` 


s 


a byli oddalić się z Polski z dodaniem przyczyn i skutków 


Życia. — Całe dzielo dla każdego jest przystępne, układ 


so 


"mać mogą. — W Warszawie d. 14 kwietnia 1830 roku. 


CH 


niem Bankowi dostatecznego na to bezpieczeństwa, otrzy- | 
| próbki nasienia buraków cukrowych. Materje w tym numerze 


dalszego ciągu Wyżygina w podwójnym exemplarzu, tudzież 


Radca stanu prezes, (podp.) L. hr. Je/ski, — Sekr. jlny, | zawarte: |) Stolarz i siostra miłosierdzia. 2) O próźno= 


S 


B. Niepokojczycki Z. ? 
3 Wiadomości. Warszawskie.* 


oszczędności osób 53 z samma ogólną złp. 58,770; ode- 
brało zaś (fundusze swoje osób“ 12, w summie zł. 12,044 
gr. 17. 


A à : ŻA R SĘ S EPO ENSE Ri s A 
— Kuucjer Warszawski nie zaręczając za prawdziwość , do | powiadają wątłości wniosków, jakiemi pan L. A.G. niedo» 


| brój swój sprawy chce bronić, oświadczam mu, Że bardzo 
| mylnem dał się powodować doniesieniem, jakobym ja był 
-autorem wspomnionćj recenzji. 
p RA s | g0 czasu jestem gotów stanąć w szranki z panem L. A. G. 
Dykcjonsrza ułożone i opisane, z_.ryciną arkuszową, w | 
części kolorowaną, okazującą te ubiory -w znaczniejszych | 
Jest do nabycia po wszystkich xięgarniach. |ski w nader znacznym stopniu lepićj posiada, jednak do 
Cena exemplarza złp. 8; o większą ilość układy czynić 


nosi, Że panna Sontag ma przybyć do Warszawy. 
— Wyszło z druku u A. Galęzowskiego i komp. dzieło Œ. 


Gołębiowskiego pod tytułem: »Ubiory w Polsce od naj- 
„dawniejszych czasów, aż do chwil obecnych « sposobem | 


odmianach. 


można w xięgarni Szteblera, w domu Towarzystwa przyja- 
ciół nauk. , R 

— Towarzystwo naukowe przez xięcia Józ. Jablonowskiego 
w Lipsku założone, ogłosiło kilka pytań do rozwiązania , 


w Polsce, którym był obcy kościoł rzyimsko-katolicki od 


czasu, jak bracia Czescy do Polski przybyli, aż do zjazdu | 


Sandomierskiego, którego pożytki i szkodliwe skutki nale- 
Ży wyliczyć. 2) (na rok 1631) Opowiedzieć losy niekatoli- 
ckich rodzin chrześcjańskich w Polsce, od zgonu Zygmun- 
ła H do połowy wieku XVII, kiedy Unitarjanię zmuszeni 


tyczących się cywilizacji Polski i jej mieszkańców. 8) (na 


'Odpowiedzie winny być pisane w języku łacińskim. 
— Wtych dniach wyszło zapowiedziane dawnićj dzieło we | 
trzech tomach, p. t. »Przysłowia narodowe, z wyjaśnieniem 
zródła, początku, oraz sposobu ich użycia, okazujące 


-charakter , zwyczaje i obyczaje przesądy , starożytności, i | 
-wspomnienia ojczyste» przez Każmierza Władysława Woj- | 


cickiego. — Dzieło to poświęcone historji i starożylnościom | 
narodowy:h, obojętnóm dla Polaków być nie może, tém wię: 
'cćj iż jest pierwszem tego rodzaju dziełem. Do tysiąca 
przysłów znajdujem w tym zbiorze, których autor wyka. 
zuje początek, wiek w którym powstały, oraz sposób ichu- | 


jego, styl jasny, wiadomości ciekawe , czynią te pismo 
zajmuiącóm w czytaniu. Sprzedaje się po zł. 12 
we wszystkich xięgarniich stolicy; w Krakowie a Fviedlei- 
na; w Lublinie u Sztreibla. ; 

— Już tedy oryginalne pismo pod tytułem: »Rozejmski 
herbu Zgoda o powszechnym 'pokoju« na świat wyszło. — 


Ma to pismo w żartobliwym sposobie, spór literacki o suk= | 


cessji od lat trzech u nas wszczęly, zupełnie godzić i ra- 
zem ma być co do prawodawstwa naukowem; można go 
dostać w xięgrrni Gałęzowskiego, Brzeziny, Węckiego i. 
Gliiksberga. Cena zł. trzy. 


— Motyla Nr. 13, czyli ogólnego ciągu Nr. 65 wyszedł z | 


druku, z dołaczin em ryciny ostatnićj mody Paryzkiej i 


* M é i f 


| go nie czytał i wcale nie rozumie. 
ROR RE BJ R) RARE ) (0% | piera się wprawdzie na niektórych głównych zasadach Pha“ 

"rok 1682) wyłożyć koleje sejmów „połskich pod Jagielloń- | tona, ale nie jest jak pan L. A. C. mylnie sądzi, prostém 
czykami, ze względem na ustawy iinstytucje cywilne. — į 


| swćj zbawiennćj wartości i sławie, choć 


exemplarz | go, i że skoro z uwagą odczyta lub da sobie odczytać 


|ści (wiersz). 3) Do Żony (wiersz). 4) Opis telegrafu ele- 


ktrycznego. 5) Kronika wypadków odd. 15 marca do L 


A SE RSie > : S | kwietnia. 
— Od dnia I do 14, b. m. przystąpiło do Towarzystwa | — (Nadesłane). Nie wchodząc w rozbiór adina 
|„ecezcją słownika; hebrajskiego w wczorajszej Gazecie 
„Polskićjs Ne 100 umieszczonćj, klórćj wytworna erudycja, 


dziwne przejścia i kilka rubasznych wyrażcń, zupełnie ode 


dla przekonania go przed gronem zszanownyca Ghrześcjan: 
skłądającem się: kto z nas dwóch język hebrajski i pole 


utworzenia podobnćj w mowie będącćj recenzji jego sło- 


| wnika, jeszcze mi szczególnićj co do języka hebr. czegoś 
| nie dostaje, ż 


Po tak otwartóm wyznaniu, nie pojmuję jak p. L.A.G. 


ŻĘ : RA ES R e 
} | śmiał mię publicznie zaczepiać, pozwalając sobie wymysły 
każde za nagrodą medala 24 dukatów wartości mającego. | z JA 


 Ztych pytań, następujące trzy tyczą się historji Polskiej. | 
R (na r. 1830) wyłożyć losy tych rodzin chrześcjańskich 


ubliżające i złośliwe, o które jako od niego łab pomocni- 
ków jego pochodzące wcale nie dbam, a których słuszne 


| odparcie -należy. do autora wspomnionćj recenzji. — Nie 
Jękając się bynajmnićj pogrożki p. L.A. C. z recenzowas - 
j nia majego. przekładu na język polski uwieńczonego w 


świecie uczonym dzieła sławnego filozofa Mendelsohna pod 
tyt. Fedor, oświadczam mu: iż jego śmieszne w téj mierze. 
rozumowanie stanowi oczywisty dowód: że równie jak in- 
nych wybornych dzieł ś. p. Mendelsohna, tak i Fedona je- 


Ulómaczeniem tamtego; nie traci to dzieło bynajmtnićj na 


je pan L. A. G; 


| nazywa dowcipem żyda. 


Wreszcie wiadomo niezawodnie panu L. A. C., ĉe ja. 
łącznie z innym znawcą literatury hebrajskićj, już przed. 
4 laty wykończyłem I część. obszernego słownika hebraj> 
sko - polsko -~ niemieckiego «i grammatyki hebr., którato I 
część składa się z arkuszy blisko 50, a zatóm, nie był on 
pićrwszym, jak mniema, w tym.względzie pracownikiem. O 


| wartości żaś jego pracy jasno przekonywa wspomnioną re» 
cenzja, wytykająca ma przeszło 900 błędów i uchybień, 


a którćj to ogromnćj liczby pan L. A. G. na dwa tylko 
artykuly (i jak?) odpowiedział, — Być może źe pośpiech 
p: L. A. C. w wystąpieniu z odpowiedzią jest powodem te- 


wspomnioną grantowną recenzję, skłoni się może do włas 
! N a) 


| ściwszćj odpowiedzi; lecz radziłbym komukolwiek bąć w 


podobném położeniu zostającemu, aby mierząc swoje siły 
i hamując porywczość, nie postępował na tak śliskićj droe 


„dze krokiem ża śmiałym. — W Warszawie dnia 16 kwie« 


tnia 1880. AES be 


AMERYKA. — Z powodu poselstwa jenerała hiszpańskie=- 
go de Castro (patrz Nr 79 G. P.), wydał prezydent rze= 
czypospolitćj hajtyjskićj pod dniem 6 lutego następującą w- 
Port-au-prince datowaną odezwę: i 


Wyznaję, że lubo każde- \ 


To ostatnie dzieło os = — 


"ocenić troskliwość i mądrość jaką rząd okazał dla ochro- 


ca 


ue, t 


>» x zm 


e». 


„„Haltyjczykowie ! Król hiszpański zażądał od rzady świętym obowiązkiem <a draówo a pośród 


rzeczypospolitćj zwrotu wschodniej części Haiti. Odpo- 
wiedź na podobne Żądanie nie mogła być wątpliwa; wy- 
pływała ona z ustaw naszych w grudniu 1806 roku przy- 
jętych, w których powiedziano: Wyspa Haiti (dawniej zwa- 
na St Domingo), stanowi z przyległemi, należącemi do niej 
wyspami, okrąg rzeczypospolitćj hajtyjskiej. Twórcy to- 
warzyskiego naszego układu, wynurzając naówczas ty m 
sposobem Życzenia narodu, nie ubliżyli w niczem prawom 
króla Jmci hiszpańskiego; wykonali oni tylko prawa uświę- 
cone tylu przykładami ludów ucywilizowanych, wynikające 
z zasady która ustala byt ludów i zapewnia bezpieczeństwo 
więkzzćj części narodów. Była osada hiszpańska już od 
dawna pod pewnym względem zostawiona sama sobie, sta- 
ła sigaw roku 1795 w skutek traktatu brazylskiego, czę- 
ścią francuzkićj rzeczypospoliićj St Domingo. . Wiadomo 
wszystkim, że gdy w roku 1802 przysłano tu nieszczęsną 
wyprawę w celu wydarcia wolności tym, którzy licznemi 
poświęceniami okupili to dobro, pobór wojskowy był roz- 
ciągnięty i na wschodnią część wyspy. I tam równie jak 
w prowincjach zachodnich były wybrzeża naszej wyspy 
zbluzgane krwią nieszczęśliwych ziómków. Kiedy przy 
pomoey opatrzności sławny opór Haityjczyków przymusił 
nieprzyjaciela do kapitulacji, nie było można zaprzeczyć, że 
lud odrodzony, w sprawie swego utrzymania i przyszłego 
bezpieczeństwa musiał cały obwód uważać za swoję uiepo- 
dzielną własność. Wyspa ta, zamieszkana dawovićj przez 
jadne pokolenie krajowców, stała się widownią długich i 
krwawych wojen, odkąd ją Hiszpanie opanowali; w krótce 
bowiem byli zmuszeni bronić jéj posiadania przeciwko 
Francuzom, którym się udało ją posieść.Związek krwi istną- 
cy między monarchami obudwóch narodów , a nawet naj- 


uroczystsze układy nie mogły wstrzymać ich współubie- 


gania się. Jeżeli dwa narody mające równą formę rządu 
nie mogły Żyć w kraju tuićjszym w zgodnóćm sąsiedztwie, 
tedy nauka ta nie powinna być dla nas stracona; wskazuje 
nam ona, Że lud wzrastający nie może bez niebezpieczeń- 
stwa dla bytu swćj narodowości, zostawać w stosunkach z 
innym, ludem, rządzącym się odmiennemi zupełnie insty- 
tucjami. — Obywatele wschodnićj części wyspy ! miesz- 
kańcy z St. Domingo, St Jago, Neybe, la Vega, Porto Plate 
i innych miejsc do nićj należących, wy którzyście po u- 
padku ciemięzcy północnćj części wyspy w roku 820, po- 
śpieszyli natychmiast z przysłaniem do mnie deputowanych 
1z przedstawieniem, iż z niecierpliwością oczekujecie mieć 
udział w swobodach rzeczypospolitćj; wyście nie przepo- 
mnieli napomień ojcowskich, które wam dałem naówczss 
względnie na okoliczności, w celu wstrzymania naszćj nie- 
cierpliwości i zapobieżenia szkodliwym skutkom poruszeń, 
ze zbytniego wynikających oburzenia. Byliście w stanie 


nienia was przed grożącóm niebezpieczeństwem i dla na- 
dania wam spokojnego używania nieocenionych korzyści, 
jakie od lat ośmiu posiadacie. Zostaniecie wierni wyrze- 
ezonemu podówczas Życzeniu, a pochodzenie wasze przy- 
pomni wam, równie jak wszystkim Haityjczykom Że krew 
afrykańska płycie w waszych Żyłach. Biada temu, kto- 
by był dosyć nikczemny dać! się ułudzić przeniewierczym 
podszeptom; stałby on się niezawodnie: ofiarą ślepćj swo- 
jej łalwowierności, Wypełnianie przysięgi, iż będziemy 
bronić ojczyzny, niechaj dla serc naszych będzie zawsze 


==> L—"FLPLPGoLooLoorr nn OO 


| 


was zaszczepić miałem szczęście „ niechaj szeroko sięga. 
głęboko rozrosłemi korzeniami. Haityjczykowie ! podług 

niezaprzeczonych faktów, które stanowią prawa rzeczypo= 

spolilćj względem posiadania i utrzymania całego obwodu 

hailyjskiego , byłoby daremnóm przedsięwzięciem, gdgby_ 
dziś chciano utrzymywać, iź część wschodnia wyspy, któ. 

ra przypadkowo od roku 18090 do 1824 zostawała pod pas 

nowaniem hiszpańskićm, nie powinna być uważana jako na- 

sza posiadłość. Gzyliż nie jest powszechnie wiadomo, iż 
część ta zrywając pęla które ją łączyły z ziemią macie=- 
rzyńską i dobrowolnie przystępając do ustaw. naszych, wys 
konywała tylko te same prawa jakich w swoim czasie u- 

żyli Balawowie, Pórlugalczykowie i północni Amerykanie 
dla zachowania swćj niepodległości? Ogłosiliśmy' świalu 

nasze Życzenie, iż z wszystkiemi narodami chcemy Żyć w 

pokoju; uświęciliśmy to prawo naszą ustawą , będzie więc 

zawsze naszą usilnością szanować spokojność narodów, któ= 

re nie będą naruszać naszćj. Ale gdyby kiedykolwiek 

przekroczono nasze granice, tedy będziemy uwolnieni od 

wszelkichyobowiązków przeciwko zaczepiającym i los Haiti 

oddamy w ręce najwyższego sędziego narodów i królów. — 

Dan w pałacu narodowym w Port-au- Prince, dnia 6 lu- 

tego 1830, a w 27 roku niepodległości haityjskiej, — (pode 

pisano ) Hoyer.ść : ; 7 : 

—Jedna z gazet Nowego-Jorku zaleca kongresowi usilnie,sby 

zaspokoił żądania p. Monroe;bytego prezydenta St. Z.,iżby * 
temu mężowi, równie jak poprzednikom jego w urzędzie, 

nie zabrano sprzętów doarowych i xięgozbioru na zapłace= ` 
nie dłagów, które on przez sumienne sprawowanie piér= 
wszego urzędu w kraju, z zaniedbaniem własnych interes- 
sów,zaciągnąt, i Żeby nie dozwolono mu zsłąpić do grobu ubo= 

gim, wtenczas gdy jego podwładni urzędnicy majątki zebrali. 


DANJA. — Rzut oka na Danję: — Kraj ten powstały 
ze steku rozbójników morskich, różne miewał instytucje. 
w różnych czasach, wreszcie w roku 1660 dosięgnął swe- 
go najwyźszego szczebla cywilizacji i na tćj drodze wciąż 
postępuje. W- roku owym stany królestwa widząc złe dla 
siebie skutki z mniemanćj wolności któwćj używały „gdy 
jeden nad drugim chcial wyłącznie panować, gdy każdy 


zmierzył siłę polężną przeciwnika, uradzono, 26 lepićj do - 


szczęlu obalić wszelką wolność dawną, jak żeby jeden stan 
mial jéj dragicimu zazdrościć, Dziwne to, godne ludu ras 

sy niemieckićj, postanowienie, okazało się dotąd bardzo zba= 

wienaćm w swych skutkach. Złożono w ręce króla wła 

dzę absolutną , uznano Że król nie zna Żadnej władzy wyż= 

szćj prócz bozkićj, Że tworzyć i niszczyć wszelkie prawa 

jakie chce jest mocen, Że jest panem i władzcą nieogra=- 
niczonym we wszystkich sprawach tak świeckich jako i due 
chownych, byle tylko był wyznania Auszpurgskiego. Sło- 

wem, nietylko teraz nie masz w Europie, ale podobno nja 

gdy nigdzie nie mogła być władza monarsza bardzićj nie=- 
ograniczona. Wszakże stychać Że król Duński szcze= 
rze pracuje nad nowćm urządzeniem kraju. Holsztyn 
zaś do jego korony należący, ma swój dawny rząd re- 
prezentacyjny atystokratyczno-szlachecki, jak miał wtedy 
gdy jeszcze do Danji nie należał: jego konstytucja jest pod 

opieką rzeszy. niemieckićj, a król jako xiąże Holsztyński 
i Luneburski ma trzy glosy na tawtejszych sejmach. 


p. 27 20 
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SĘ Kidesteo Duńskie składa się z nastśpujących ziem: 


atwo Szlezwickie, W Niemczech mi dwa xiężtwa: Holsztyn 
i Luneburg. Na północy Europy ma wyspy Faroer i Is- 
landję. 
spy S. Tomasza, ś.'Jana, i ś. Krzyża ma Antylach. 
"fryce pięć fortece na brzegach. Gwinei. 


swoich posiadłości dolnych, licząc w to już Szlexwik i xig- 
ich 20 na stopień jeograficzny. 


1,600,000 ogólnej łudności;:to jest 1,131,000 mówiących 


glów, wreszcie 42,000 mówiących djalektem- Fryzońskim. 


ległych bertu tego króla 1,815,569. 
Dochody roczne króla wynoszą około 8,500,000 tala- 


ma aczkolwiek mała na pozór, rzeczywiście jest bardzo 


znaczna, bo wszystkie produkta w Danji są nadzwyczaj- | 
_ mie tanie. 


wających, przynosi 500,000 tal. (to jest 4,570,000 złp). Dłag } 


| nasz jeżeli nie zapomni krwawych nauk przeszłości, jeże 
| li sobie przypominać będzie anarchię i niewolę, te dwie 


Sam podatek od okrętów przez Zund przepły- 


królewski wynosi 10 miljonów talarów zewnątrz Danji, a L00 


miljonów wewnątrz (Talary są po 5 franków i 66 centy-. 


mów, co wynosi 9 złotych). - Wartość biletów bankowych 


`> które w LS23 r. cyrkulowaty w tym kraju wynosi 21,325,000 


AAS pk” 


talarów. Papiery te przy zmieniania na pieniądz brzęczą- 


cy tracą blisko 40 procentu. ` Siła zbrojna lądowa wyno- 


wet, pięciu brygantyn, l galjoity i 80 statków puszkar- 
skich czyli kanonierskich, : à 
Prawdziwie do podziwienia jest los wszystkich ludów Ger- 


mańskich; kiedy wszyscy cierpią, wszyscy upadają, wszy- 


scy w przyszłości tylko mają nadzieję, oni wciąż trjum= 
fują jak zaczęli od czasów Wandalów , Longobardów ete. 


„etc. Dla nich cywilizacja swe skarby udzielała i udziela „, 


dla nich instytucje starożytne i nowożytne idą w korzyść; 
dla nich był chrześcianizm, dla nich refotma. Wszędzie 
nędza, u nich dostatki, podział najsprawiedliwszy własno- 


ści, dobry byt roszerzony najbardzićj; na wszystkie strony 


panowanie rozwarte, zbytek ludności, spokojność wewnę- 
trzna, sprawiedliwość w stosunkach indywiduów między So- 
bą, święcie zachowywana; przemysł, rolnictwo i wszystko 
co do wygód człowieka służy, udoskonalone; handel zre- 
sztą świata otwarty; w Hollandji, Anglji, Ameryce, Szwecji, 
Bawarji, Wirtembergu nowe instytucje pozaprowadzane. 
Słowem ulubione dziecko losu, ten ród Germanów. Ani Ła- 
cinnik ani Sławianin pewnie mu tego nie zazdrości, bo in- 
ra jednego i drugiego była droga, 


Ą ; 
motncm 


"W roku 1823 było na wyspie Islandji 49,269 mieszkan- | 
ców, na wyspie Faroer 5300, a we wszystkich innych ko- | | ips 3 ę R row 
lonjach duńskich 10,000 ludności; co dodane do ludności | o w ńićj powoli do dojrzałości ów zaród moralności i cnoe 
: éj Danji okazuje ogólną liczbę mieszkańców krajów u- | 
lab Poło te Biali cj. 5 l i bry duch Fenelona wskazywał ją Światu jako ewanielję - 
| królów, ' Przeżyla ona Żelazny czas despotyzmu i saturnas 
RRS à RY ks i | ljaanarchji, aż-nareszcie z zawieruchy teorjów wydobyły się 

rów, (to jest 74,300,000 złotych polskich). Wszakże ta sum- toz wolność a r nieni poł póruądak seda) Ród 


FRANCJA. — Z Paryża dnia 6 kwietnia, — Dzisiejszy 
Wyspy Zelandzkie, Fionja, Langeland, Laaland, Falster, fA 


Bornholm, Moen i Femern, oraz półwysep Jutandzki i xię- 


fonitor umieścił postanowienie królewskie z 32 artykułów 
złożone, tyczące się urządzenia korpusu inżenjerów mas 


| rynacki. — Dnia wczorajszego mówiono za rzecz pewną, 
| Że postanowienie królewskie tyczące się rozwiązania izby 
W Ameryce ma brzegi zachodnie Grenlandji, wy- Í 
W. A. | 
W Azji wreszcie | 
| miasta Tranquebar i Serampore niedaleko Kalkatty. 


deputowanych, jest jaż podpisane i leda dzień będzie w 
Monitorze ogłoszone. — Margrabia Barthelemy par Frans . 
cji, który w roku 1793117941 był posłem rzeczypospolitćj ` 


jw Szwajcarji , a późnićj członkiem dyrektorjatu ` umarł 


Królestwo to samo uważane jak jest w Earopie, prócz | daia dzisiejszego mając lat 83, Umar także w Bordo P+ 


Wiktor Desćze brat sławnego obrońcy Ludwika XVI pode 


ztwa w Niemczech, ma 1767 mil kwad. rozległości, licząc | ©4258 rewolucji, rektor uniwersytetu w Bordo, 


W roku ISŁÓ liczono tam i => a 
|jęcia wśród 
po duńsku , 472,000 mówiących po niemiecku, 15,000 w | pochwałę zmarłego hrabiego Daru. 


południowym Szlezwiku mówiących dawnym językiem Aa: | żołnierza, słatystę i autora, zakończył swą mowę w nastę» 


— Pan Lamartine miał na posiedzenia w dnia swego przys 
przerywających oklasków, piękną mowę „na 
Wysławiwszy go jako 
pującym sposobie: » Polityka nie jest już dziś więcćj sro= 
rzemiosłem pokonywania swojego przeciwniką 


przekupstwem i podstępem. Chrześcjaństwo doprowadzi= 


ly, do rozwinięcia którego wieków potrzebowało, Już dos 


którym monarchja, ten puklerz praw i postępującego TOZ-a 


| wijania się roda ludzkiego, na nowo świetnie zakwitnęła, 
| zwiastając nam jutrzenkę piękniejszćj przyszłości. Wiek ` 


mściwe chłosty, karzące błędy królów i rozpysły ludów, 
jeżeli nie będżie więcćj Żądał od ustanowień ludzkich, tyl- -` 
ko ile niedoskónałość natury naszćj;dozwala, dopełni wów- 


| czas swojego chwalebnego przezaaczenia, Uwiecznion imie * 
Į króla prawodawcy, który naszój oświeconćj epoce kartą 


siła w 18238 roku 30,838 głów , prócz milicji i łandwe- | 
rów. « Floita duńska w 1826 roku składała się z cztć- | 
‘rech okrętów linjowych , siedmiu fregat i czierech kor- 


hołd złożył; uwieczni imie poczciwego króla, dla którego 


|słowo jego jest świętóm, a który upominek swojego pos 
| przednika do najpóźniejszćj potomności przeniesie. Lecz 


nie zapominajmy nigdy, iż przyszłość nasza łączy się nies 
rozerwanie z przyszłością naszych monarchów i zachowaj- 
my zawsze w pamięci, czego nas historja uczy; iż ludy tto- 
sobniają się niejako w pewnych pokoleniach. xiążęcych ,: 
Że ztćmi pokoleniami zniżają się i znowu wnoszą, z niemi 
upadają, i Że pewne dynastje podobne są do bogów domoa 
wych wstarożytności, których nie možna było usuwać z 
dachów naszych przodków, bez narażenia całej strzechy 
na łup zagłady. « — Pan Cuvier jako sprawujący w tym 
dniu obowiązki dyrektora akademji, odpowiedział panu 


Laaartine ; oddawszy zupełną sprawiedliwość świetnemn. 


jego talentowi, porównywał poetów francuzkich i angiel- 
skich naszego czasu i przyznał palmę pićrwszym. Po panu 
Cuvier, którego mowa z wielkim oklaskiem była przyjęta, 
czytał pan „Lebrun kilka zwrotek o Atenach i odęo Pare 
nasie, 
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